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Proklaimacya republiki rosyjskiej. 


Sztożliofm, 25 marca. 


z przesyłka poczte 


JUCYA 


siswo] 


wą 8 kak 


pod 


Wśród oficerów panuje nadzwyczajne podnie- 
cenie. Przed kilku dniami na jednym z odein- 
ków frontu rosyjskiego widniały tablice z na- 


Korespondent »Russkiego Słowa« w Sztok- | pisami o rychłym pokoju. 


tolmie otrzymał Honiesienie, że prokiamacya 
tpubliki rosyjskiej nastąpi lada chwila, 


LĄ LJ 
Trudności nowego rządu. 
Sztokholm, 26 marca, 
Donoszą tu z Peiersbuyga: 
Przychylni nowemu 
zharkowa i Jekaterynosluwia przysłali alarmu- 


i . g . cå r s A J Ap B 
Przewiecenie teddy targ da Anglii. 
Sztokholm, 28 marca. 
»Russkająa Wolac donosi: 
Rodzina carska zostanie przewieziona do An- 
gli, jak tylko chore dziecł cara wyzdrowieją. 
Podróż odbędzie się pod osobistym dozorem 


rządowi gubernatorzy |yninistra sprawiedliwości Kierenskiego. 


Uwięziony iks. Oldenburski został na rozkaz 


geo wiadomości o położeniu w ich guberniach. |raly gabinetowej wypuszczony na wolność. 


Potwierdzają oni, że robotnicy obu gubemij, 
ttóre stanowią centrum górnietiwa rosyjskiego, 
vypowiedzieli posłuszeństwo owent rządowi. 
zięzba robotników tych gubernij wynosi prze- 
zło 150.000, | 


Narodowa armia finlandzka. 


Monachium, 28 marca. 
~Münchener Zeitunge donosi z Bazylei: 
Wedle wiadomości, którą przynosi »Petit Pa- 

łisiene z Petersburga, Finlandczycy uchwalili 
utworzenie armii narodowej, która ma walczyć 
po stronie armii rosyjskiej ww nagrodę za to, że 
rząd (prowizoryczny uznał wszystkie dotych- 
czasewe ustawy fimlandzkie, następnie że Fin- 
iańdczycy uzyskali zupełną hezkarność tudzież, 
że rząd prowizoryczny przyrzekł im dałszą wol- 
ność. 


fuiestan u DEI IE naii. 


Petersburg, 28 marca. 

(Biuro Reutara). Sprawozdania z Taszkentu 
powiadają, że Sartowie, Tatarzy į Kirgizi przy- 
łączyli się do ruchu rewolucyjnego. Odbywają 
kię wielkie uroczystosci dla uświetmienia masta- 
nia wolności. Miasta i wsie przystrojone są cho- 
rągwiami. We wszystkich meczetach odbywają 
się nabożeństwa dziękczynne. Ogromny tłum 
krajowców w różnych strojach narodowych, li~ 
czący okolo 200.000 głów, urządził manifesta- 
cyc, Wielki zapał powstał, gdy generał K ur o- 
pańkin, jako weteran wojny rosyjsko-japoń- 
skiej, rwryglosił przemowę. Podobne Sceny: ro- 
zasrały się w Omsku. 


Władywostok i Archanciejsk 
Zi TZĄGEM prowizorycznym. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Amsterdam, 28 marca, 
»Algem. Handelsbladet: donosi z Petersbur- 
ga: Minister wojny Guczkow otrzymał z Wła- 
dywostoku i Archangielska telegramy z donie- 
sienłem, że załogi tych portów oraz flota sy- 
beryjska i flota oceanu Lodowatego uznają rząd 
tymczasowy. 


Armia rosyjska a rewolucya. 


Berlin, 28 marca. 
e Tage donosi z frontu wschodniego: 
Wiadomość o ubdykacyi cara wywołała 
wsród wojsk rosyjskich żywiołowe wrażenie. 


Dztrnizacya tara Mikołaja | 


Dokonano tak naglo i w tak krótkim czasie 
usunięcie dynastyi Romamowów w liosyi, przy- 
pomipa niezapomniany w dziejach saszych po- 
wozbioroówego «kresu akt detnonizteyi cara Mi- 
koluja I w Warszawie, ogłoszony przez Sejm 
polski w dniu 25 stycznia 1631 r. Jak we wszy- 
stkich wielkich aktach państwowego przeobra- 
tenia, od Komstytucyi 3 Maja poczynając, pol- 
ski rozum stanu postanowieniami swemi wy- 
przedzał o wiek prawie wypadki w Europie. 
Poiska detronizacya Mikołaja 1 Romanowa w 
roku 1881 byla jednym z tych wielkich dziejo- 
rych faktów, które może byly świtem jutrzen- 
Xi wolności, juka dziś zuróżowiła się nad Ro- 
syy Ze zaś ze stanowiska polskiego detroniza- 
cya ta byla maturalnym aktem samoobrony i 
protestem zawiedzionego w swych nadziejach 
rodu, który zapragugł naj wymormiejszym 
geslom zadokumeutować swą wolę i swe pra- 
wo do niepodległości, o tem świadczy kolejny 
przóbicg zdarzeń. jakie popwedzily pamiętna 
tehwałę sejmowy. 


EJ 

Natychmiast po wstąpieniu na tron, Miko- 
laj I w oddzielnym manifeście do Królestwa, 
ogłoszonym w dniu 25 grudnia 1825 roku, przy- 
zek? uroczyście, że zachowa i uszanuje kon- 
Styiucyę: »....Przyszekam więc i przysięgam, że 
utrzymam akt konstytucyjny i dołożę starań, 
żeby zapewnić jego utrzymanie.« Kiedy zjechał 
, Warszawy na akt koronacyi na króla pol- 
SKiego (17 maja 1829), 


Obchodzenie się z rodziną CHESKU. 
Kopenhaga. 26 marca. 

Rząd tymczasowy nie sbchodzł się surowo z 
carem, który musi jedynie przabywać tw swoich 
pokojach. Kierujące osobistości zachowują się 
wobec cara z uprzedzającą gizecznością. 

Natomiast carową, jako Niemkę, chroni przed 
szykanami jedynie ta skoliczność, że dzieci jej 
są chore. 


Wojna. 


Z fremtm. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 28 marca. 
Dnia 27 wieczór. Z frontów nie nadeszły 
władomości o żadnych nadzwyczajnych wyda- 
rzeniach, i 


Obawy włoskie. 


Lugaro, 26 marca. 
„Persovoranzac, omawiając wypadki w Ro- 
syi, oświadcza, że zajścia w Rosyi niszczą na- 
dzieję pomocy rosyjskiej w razie ofenzywy si- 
stryacko-ziemieskiej, - 


Faiszywe pogłoski. 


Biulapeszt, 28 marca. 

Poster Lloyd: donosi z Wiednia: Wobea 
wiadomości, któro mówią o dzjącem się już od- 
czuwać roziuźnieniu miiłiartem na froncie ru- 
syjskim, należy stwierdzić, że wiademości te, 
ną podstawie sprawozdań naocziych świadków 
uważać należy za zipełałe nieprawdziwe. 

Tak samo © rzckomych pragnieniaca poko- 
jowych, które objawiać się mają w checnych 
oficyalnych kołach Rosyi, niz nie wiadomo i nie 
widać też żadnych objawów, któreby narazie 
przemawiały za tego rodzaju polityką nowego 


rzą, 


Obawy o Peterskurg. 


tiaga, 28 marca. 

Pogłoski, według których Niemcy anieli prze- 
prowadzić koło Rygi wielkie dyslokacye wojsk 
i dzial celem wykonania rzekomo ataku na Pe- 
tersburgu, spowodowały tprowizory czaty rząd 
do wydania proklainacyi do wojska, w której 
podniesiono wielkie nidbezpieczeństiwo i Wez- 
wano ludność do jedności. Ponieważ rzad: pro- 
wizoryczny obawiał się. że żołnicmze j konte- 


Aleksandra i pokazywał go w mundiuze pol- 
skim strzelców gwardyi. Podczas koronacyi w 
sali senatorskiej na Zamku Królewskim (24 
maja) znowu przysięgał na konstytucyę. 

Jaką jednak wartość mają przysięgi i przy- 
rzeczenia w ustach carów rosyjskich, tego je- 
dnym. z mielicznych dowodów było zerwanie u- 
nit polsko-rosyjskiej po nicspełna szesnastu ła- 
tach jej sztucznego trwania. 

W końcu grudnia 1830 roku Chłopicki wysłał 
ministra Lubeckiego i Jeziorkowskiego z tajną 
misyą do Petersburga. W połowie stycznia 1831 
roku Jeziolcowski 
brutalną odpowiedzią Mikołaja, 
uklady i kompromisy »z buntownikamie wcho- 


dzić nie będzie i żąda natychmiastowtgo rozbro- 


jenia sią i ukorzonia. Na sesyi Sejmu dnia 25 


stycznia 1831 rakm marszałek po wysłuchaniu 


tych relacyj rzekł: 


Car Mikolaj rozkazał hontom swoim wkro- 


czyć ma ziemio połską.« 
Wówczas to poseł Ledóchowski krzyknął: 


»Niema Mikotajat+ — a okrzyk ten powtó- 


rzyła za nim cała Izba. 


wierzając wystylizowanie aktu Niemcewiczowi. 

Tekst uchwały sejmowej brzmi: 

zDziało się na posiedzeniu połączonych Izb 
sejmowych dnia 25-go Stycznia 1831 roku w 
Warszawie: 

»Najświętsze i najuroczystsze uniowzy: 
tylko są mienaruszonemi, ile wiernie dobrzyna- 


uemi z stron obydwóch. Długie cierpienia ma- 


sze, znane Światu całemu; przysięgą zaręczone 


powrócił do Warszawy 2 
że w Żadne 


Roman Sołtyk wniósł projekt usunięcia Ro- 
manowów z tronu polskiego — a Sejm jedno- 
myślną uchwałą aktu detronizacyi dokonał, po- 
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WYDANIE POPOŁUDNIOWE 


rencya robotnicza będą robili tmudności, posta- 
nowił komendant miasta Korniłow zjawić 
się na konferencyi. Tam wygłosił mowę, w któ- 
rej 'wezwał manifestantów do zdecydowania się 
czy chcą dalej wojnę (prowadzić, czy też pod- 
dać się Niemcom. Korniłow |podniósł także, że 
jeżeli pewne ikoła. mie (przestaną  ipodżegania 
przeciw pożyczce wojennej, iw takim razie Ron- 
tymurowamie wojny: bedzie niemożlisye. 


-—as—Y————— 


Ponłośii 0 pośtodaiciwie szgajcziskiem. 


Bern, 28 marca. 

Agencya »Radioe donosi z Nowego Jorku: 
Utrzymują się tu uporczywie pogłoski o posre- 
dnietwie między Niemcami a Stanami Zjedno- 
czonymi. 
„Rolę pośrednika odgrywa prawdopońobnie 
Szwajcarya. 


Resuący wpływ 
secyalistów w Rosyi. 

Fakt, że Czcheidze nie wstąpił do rządu pro 
wizorycznego, jest zarówno znamienzy, jak 
dawniejsza pogłoska w jogo wstąpieniu do te- 
go rządn. Widocznie usiłowano go za wszelką 
do rzędu wciągnąć, lecz ou oparł się. Szok- 
hwhnski dziennik .„„Soeiuldemokruton* pisze, iż 
wstąpienie Czcheidzego do gabinetu stałoby w 
zupełnej sprzeczności z taktyką rosyjskich so- 
cyalistów, która polega na tem, żeby na rząd 
tymczasowy wywierać nacisk i o ile możności 
posunąć go ma lewo. Socyaliści będą rząd od 
wypadku do wypadku popierali, ałe nie będą z 
nim wprost współdziałałi, ponieważ przez to 
abjęliby odpowiedziałność za całą politykę rzą- 
hu Co prawda, zupełnie skrajny kierunek so- 
cyalistów imie jeszeze dalej, Odrzuca nietytka 
współdziałanie z rządem burżuazyjnym, lecz 
wogóle nie chce go nawet popierać. 

»Dieńe w radykalnym artykulo wstępnym 
pisze, że ludność nie ma zaufania ani do paź 
dziemmikowców, którzy (tylko dzięki zbrodni- 
czej ustawie wyborczej z 1907 roku osiągnęli 
zmaezenie, ani do kadetów, którzy dopiero nic- 
dawno głosowali w Dumie za wykluczeniem 
wszystkich (reprezemtamtów tdemokratycznych. 
Niestety — pisze »Diańs — rząd tymczasowy 
składa. się wyłycznie «a piżdzierutkuwców i ks- 
detów z wyjątkiem Kiereńskiego. Abdykacya 
cara jest dopiero początkiem. Na razie demo- 
kracya. musi podtrzymywać rząd, ale „jeżeli ro- 
botnicy i cała Rosya teraz uznają rząd Rodzian- 


lki, to tylko dlatego, że jest en tymczasowy. — 


tyle; 


przywiózł z sobą syna | przez dwóch nanuwąoych, æ pogwałcone tyle-|ski, Świdziński, Chomętowski, 


Rzeczywista władza rządowa może być stave- 
rządowa. może być stworzona tylko przez kon- 


|czną republiką, Rozpowszechnia on hasła repu- 
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Do numeru popeładniowego pzzyjnu 


blikańskie wśród armii. Założycielem Związku 
są oficerowie, którzy przebyli rewolucyę z 12 
marca. Formuła przysięgi wojsk rosyjskich 
opiewa tomaz: „Zobowiązuje się słuchać tym- 
czasowego rządu, którzy tak długo rządzi, aż 


o formie rządu”. Ten cały dodatek oczywiście 
mie może się przyczynić do powagi rządu. 


ściach w Rosyi, ważną rolę odgrywa szwedz.- 
ka „Socialdemokraten“. Trzeba jednak jego 
wiadomości przyjmować z ostrożnością, ponie- 
aż wiwdomo, że szwedzcy socyaliści byli za-| 
wsze uspiosobieni przychylnie dła Anglii i cheie- 


daje wiadomości w zabarwieniu, odpowiadają- 
cem mniej więcej Agencyi petersburskiej. W ar- 
tykule z dnia 25 marca zwraca on uwagę 


na to, że odezw% rosyjskich socyalistów, 
którą uważano za  cznakę rozłamu w 


łonie rządu, pochodzi z pierwszych dmi rewołu- 
eyi, w każdym zaś razie wydaną została przed 
abdykacyą cara, nie może wiec uchodzić za 
symptom obecnych stosunków. Od! tego czasu 
jednak — pisze „Socialdemokraton* — wzra- 
sta jący wpływ socyalistów na rząd nietylko nie 


doprowadził do dezorganizacyj, leez Owszem 
wzmocnił rząd przez pokojowe pogodzenie obu 


kierunków. Byłoby więc — pisze ten dzien- 
nik dalej — przedwczesnem, do obecnega 
stanu rzeczy w Rosyiprzywiązy” 
wawćnadziejezakończenia wojny.: 
Wobec tego jednak, że Czcheidze do rządu nie 
wstąpił, owo wzmocnienie rządu, o którem mó- 
wt szwedzki dziennik. jest chyba probłematy- 
ezne, 

Franeuski „Temps“ podaje wiadomość z 
Petersburga, jakoby między rządem tymczaso- 
wym, a komitetem robotniczym i żołnierskim 
nastąpiła już zgoda 00 to przyszłej fermy pań- 
stwa. Ta wiadomość jednak jest dzwniejsza, 
nowsze wiadomości ukazują owo „porozumie 
nie w świetle mniej różowem. — Podobno nie- 
bawem mają się udać do Petersburgu socyaliści 
francuscy achin, Mouton i Lafont. Są to so- 
ieyaliści z większości socyalistycznej, a wiec 
zwolennicy wojny Celem ich niezawodnie bę- 
dzie agitacya za dalszą wojną. Wobec tego or- 
gan francuskiego związku robotniczego, nale- 
żący do mniejszości, zanwiźą, że rosyjscy so- 
cyałiśoi byliby głupimi dać sobie wydrzeć owoc 
swojoj przez lat dziesiątki trwającej, obfitej 
w oiary działalności, 


| Gies niemiecki 


| 6 pelskicna państwie, 


„Leipziger Tageblatt" puzyfmsi p. t. 


Prenumera tg przyjmmnjg: 


stytncyq. Grupy prawicowe w tymczasowym, „Ans der Wieńcstatć dor polnischen 
Stadtsworduny* artykuł, który jako 


sądzie decydują się tylko z niechęcią na zwo-| 
łanie ikonstytuanty, ale dzięki energii żywiej 
lów lewicowych i wpływowi rady robotniczej j 
udało się przecież osiągnąć porozumienie, Kon. | 
stytuania ma być zwołana w ciągu trzech mic- żeli stwierdzimy, że bieg spraw polskich dotąd 
sięcye, »Dień« domaga się jednak od rządu, sprawił w Niemczech nmiewiol e radości 
aby jeszcze przed zwolaniem konstytuanty zło- Jydni żywiłi przesadne nadzieje, wierząc z całą 
żył stanowczo oświadczemie, że zreka się powagą, 40 juź w duiu prroklumacyi warszuw= 
wszelkich zachcianek zdobywczych, które bię- skiej będą zbierać dojrzale owoce. Tuni, którym 
dnie nazywano zamiarami oswobodzicieiskicmi, to pauto szyki. stali nad kolebka niezawisłego 
Rząd powinien ofiarować Polsce państwa polskiego, pelni ponurych proroctw. -— 
wolność, ażeby ona sama stanowiła o swo- Qtóż, ponieważ nie stato się to. co si ęstać 
im losie i nio potrzebowała poddawać się pod nie mogło, więc jedni z radością, drudzy ze 


znamiermną emttticytcya przytaczamy tu- 
taj dosłownie: 


»Nie zdradziumy chyba żadnej tajemnicy, je 


wolę Rosyi., 

Zadcżena przez Protopopowa shisskaja Wo- 
la“ głosi teraz zupełnie republikańskie hasła. 
Cała pierwsza stronica miała napis: „Niech ży- 
je republika rosyjska! 

Inno gazety szwedzkie donoszą z Petersbur- 
pa, że utworzył się tam Źwiązck oficerów re- 
prbliknńskieh i oświadczył się za demekraty- 


kroć swobody — nawzajem i Naród Polski od 
wierności dziś panującemu uwalniają. Wyrze- 
czone mukoniec przez samego Cesarza Mikolaja 
słowa, że pierwszy ze strony naszej _ wystrzał 
stanie się ma zawsze zaltracenia Polski hasłem, 
odejmując mam wszelką sprostowania krzywd 
maszych nadzieję, 
szłacheiną. Naród zatem polski, na Sejm zebra- 
ny, oświadcza: iż jest niepodległym ludem i że 
ma prawi, temu koronę polska oddać, którego 
godnym jej uzma, po którym z pewnością bę- 
dzie się mógł spodziewać, iż mu zaprzysiężonej 
wiary i zaprzysiężonych swohód święcie i bez 
uszezerbku dochowa.<« 

Następują. podpisy: 

Senatorowie: X. Adam Ozantoryski, B. Płoski, 
Mikolaj Manugiewicz Bisk. Wig. August, Stani- 
sław Sołtyk, Antoni Gliszczyński, Kajetan Siera- 
kowski, Stanisław Małachowski, Maciej Wodziń- 
ski, Anteni hr. Ostrowski, Adam Bronikowski. Mi- 
chał hr. Potocki, Ludwik Pac, Ad. Prażmowski, 
Marceli Dzięcielski, Biskup Lubelski, Ignacy Mią- 
czyński, Michał Radziwiłł, Franciszek Nakwaski. 
Michał Kochanowski, Wojciech hr. Męciński, Win- 
centy Rulikowski, Jan Poletyłło, Piotr Wichliń- 
ski, Szymon Wiszniewski, Antoni Bieńkowski, Jan 
Bieliński, Franciszek Ksawery Lewiński, Michał 
Wożnieki, Józef Krasiński, Wiktor Rembieliński, 
Aleks. hr. Bniński, Franciszek Wężyk, Wojciech 
Ostrowski, Julian Niemcewicz, Ludwik Plater, To- 
masz Łubieński, L. Dembowski, Stanisław Wę- 
grzecki, Kajetan Koźmian, Ludwik Małachowski, 
Piotr Łubieński. 

Posłowie i deputowani: Śleski, Ferdynand Wa- 
łewski, Gostkowski, Szymczykiewicz, WŁ Sołtyk, 
Szaniecki, Józef Ledóchowski, Sołtyk,  Libiszew- 


nie zostawuje jak rozpacz! 


,szezcią troską stwierlzują, że wszystko było 
juowem, że cała ukcya chybiła, 

| My nie należeliśmy do tych, którzy liczyli na 
szyluikie żniwo, iuiino to jednakże oświadczamy 
‘otwarcie, że bicz wypadków w Polsce wy- 
obrażalismy sobie inaczej. Ala z 
tego powodu wcało nie wyswuwamy winioskat, 
że należy szystko porzucić i mówić o niyo wo 


ski, Teofil Morawski, Radoński, Fstrokoński, Bier- 
nacki, Wład. Ostrowski, Faltz, Szymoński, S. Mią- 
czyński, Bivdrzycki, Niesiołowski, J. Ledochowski, 
M. Walewski, Bukowski, Mozalski, Jabłoński, Ba- 
czyński. Suchodolski, Deskur, R. Sołtyk, Mała- 
chowski, Pusztynika, Łempicki. Gratkowski, Jan 
N. Gliszczyński, Kaczkowski, Bartochowski, Ty- 
mowski, Ign. Morzkowski, Rembowski, Jaksiewicz, 
Ziemięcki, Morozewicz, Bielski, Al. Poletyłło, 
Chrzanowski, Rosenwerth, Jan Kaczewski, Wę- 


gleński, Turski, Cissowski, Chebnicki, Ignacy 
Dembowski, Klemens Witkowski, Szymanowski, 


Rostworowski, Stan. Jezierski, Plichta, Ig. Sta- 
rzyński, Wieszczycki, Aug. Słubicki, Modliński, 
Jakób Piotrowski, Michał Piotrowski, Wołowski, 
August Morzkowski, Antoni Zawadzki, Waszkie- 
wicz, Bieniecki, Jan hr. Jezierski. Wł. Zaw adzki, 
Józef hr. Małachowski, Obniski, Mierzejewski, Jó- 
zef Starzeński, Kisielnicki, Florjanowicz, Świrski, 
Wyszyński. Fritsch, Cieszkowski. Mazurkiewicz, 
Grąbczewski, Konstanty Witkowski, Barzykowski, 
Koziowski, Chobrzyński, Konstanty Jezierski, Świ- 
niarski, Okęcki, Dąbrowski, Łuszczewski, Trzeiń- 
Ski, Kretkowski, Charzewski, Brinken. Zwierkow- 
ski, Czarnocki, Chodecki, Żwaun, Markowski, Za- 
lewski, Lelewel, Ignacy Wężyk, Teodor Jasieński, 
Gumowski, Bykowski, Augustowski, Wine. Ga- 
wroński, Klimontowiez, A. Kruszewski, W. Kru- 
szewski, Walchnowski, Bon. Niemojowski, Eug. 
Słubieki, Xawery Godebski, Xawery Sabbatyn, 
Heuryk Nakwaski, Józef Bończa Tomaszewski, 
Daniel Tchórznicki, Aleksander Jełowieki, Ale- 
ksander Bernatowicz, Józef Kaszyc, W. hr. Pla- 
ter, A. Wieiopoiski, Ludwik Zambrzycki, Antoni 
Przeciszewski, Józef Wiszniewski, Żłotnicki, No- 
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wakowski, Z. Suchecki, Narcyz hr. Olizar, Stan, | 


Gabr. hr. Worceli, J. B. Zalewski,  Amancyusz 
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zamiajacewy: Administracya „Nowej Raferm; * i tmszystkie urzędy pocztowe; miejscową? 
Administracja „Nowej Refprmy*. — Główna trafikas w Pynk . — Agenvgs J, Bopoase 
LA Balamonowaj, aL Jrczepańska 9; Biuro đzioników XL Hepozyca ul. Jegiellońsks 7, 


nfiką w Snkienaiegch, 


Zamiojscową pranumaraię i sgłoszesik (inseraty) przysmułą: wo Lwowie Biure dzienników: 

A. Bnehstao, ukioa Karola Lrnówika |. 21 a Tr 

W Jarocławia J. Seszrńska. — W Tarrawia M. Roskach, — W Wiedniu: 

£ohmiod (evrzódaż odówiejnych ramerów), i Wałlzeiie 6. — M. Dukes Nasi. na 

& Vcglor (toida w Hamburgu, Frmakinzcie n, M., Lerlinie, Lipsku, Bazyati i  zaciewinj. -= 

R. Kcase (także w Berlinie, Bamborgu, Monachium i Norymberdzaj. — H. Schalsk (Woilaeiio) — 
W Paryżu Socis Hatnelle de Pnolipitś A. Lorette. direoranr, Rne Rougemont 14. 


Sokolowski, ulica Trzeciego Mama L 5. 
Hermea Geld- 
tassenstein 


8. 


je sią tylko „Aadesiane™ pe 90 hal. od wkraza. — Giozy 


pediiezne po 2 kor. od wiersza, 
W numerse pepołndniowym, wyobodzącym w poniedziałki | dni poświateczne, gamiesznza się 


takża inne iBsgraty, ` 


Załączniki da „Nowej Refsrmy* (rrospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) prezjmuje nią ga s6RĄ 
2 kor. od 100 egs. dia wamiejscowych. a 1 kor. od 100 egz. dla iniejacowych prenumeratos 


dzeniu, Tworzenie państwa nie odbywa się m 
dziś na jutro, nawet gdy wstępne warunki są 
znacznie korzystniejsze. Przypomnijmy sobie, 
ile trudów przebyło nasze państwo pomiędzy 
rokiem 1867 a 1870, jakto po utworzeniu pól- 
nocnego państwa związkowego niemieckie pai- 


zgromadzenie narodowe ostatecznie postanowi| stwa południowe wysyłały do parlamentu cto- 


wiego ciągle stanowczych przeciwników zjedno: 
i czenia, jak silnym byl opór zwłaszeza Bawaryi, 


Wśród źródeł, informujących o obecnych zaj-| gdy zwycięskie wojska zjedncczonych na polu 


walki szczepów niemieckich już dawno ollega- 
ły Paryż. 

Stosunki w Polsce sq wtoli szezegółniej nieko- 
rzystne. Tworzymy fałszywy obraz, jeżeli sobie 


O 


sprawy tak mniej więcej wyobrażamy: Daliśmy 


: . . : 2 i, rol eg a ke nak TS 4 pa z 
li isć wspólnie z Rosyą. To też dziennik ten po- Polakom wolność i możność życia, a teraz Gib- 


darzyliśmy ich nawet sameistnem państwem, 
Ale ci obdarowaui stoją ma boku, dąsając się, 
rozważając, powątpiewając, zamiast nam i mo- 
narchii naddunajskiej serdecznie i głęboko dzię- 
kować. Przy takiem przedstawianiu sprawy, 
przecezamy najczęściej, że polską rzeczywi- 
stość nie odpowiada temu tobrazówi całkowicie, 

Rozwój wypadków w Połsce nie odbywał sią 
w prostej linii i dzisiaj także nie odbytwa się w 
ten sposób. Polska jest jeszcze — i musi być 
z konieczności — krajom okupowanym. 


| To oczy wiście musi być powodem pewnego za- 
|mieszania wśród władz. Ze swojego mo- 


wego, a raczej przyszłego pań 
stwa mają Polacy niewiele wi 
cej nad Radę Stama. Afeta Rada — 
znowu z konieczności — ma na razie skrzy- 
dła silnie obcięte i nawet tam, 
gdzie chodzi © sprawy gospo- 
darstwa i kultury kraju, natra- 
fia zawsze na gramiee, zakre 
ślone jej władzy. Poza tem pzedsta- 
wieielon idei nowego państwa polskiego jest 
| przedewszystkiem generał-gubemator v. Bese- 
iler, który iokazał niemałe zalety męża stanu. 
| Jemu ufają Polacy bozwarunkowo. Pochwały, 
których mu w parlamencie niemieckim nie 
szczędził sędziwy ks. Radziwiłł, miały być ofi- 
cyalnym wyrazem uczuć Królestwa Polskiega 
wobec p. Beselera. 

Ale nie wszyscy, którzy w Polsce pól- 
nocnej posiadają władzę i mundur, podzielają 
przekonania gencrał-gubernatora, a skutkiem 
nieustalonych stosmmków państwowych tego, 
jak każdego innego terenu okupacyjnego, może 
się wydarzać, że nie zawsze i nie 
wszędzie edbywa Bię rzadzenie 
i administrowanie wedle za 
sad p. Beselera. Nie podnosimy przem 
to przeciw nikomu najmniejszego zarzutu, sło 
tego rodzaju rzeczy trzeba także u- 
wzęlędnić, ażeby nia wyrobić sobie fałszy- 
wego obrazu i zbyft wcześnie nie ponaść w rot- 
czerowamie. Wreszcie wiedzieliśmy wszyscy, 


je podjęlrśmy eksperyment, który mógł się po- 


wieść, lub chybić, który atoli był tem trudniej. 
szy, że mieliśmy do czymienia z ludmością, ną 
kiórej przeszło stuletnie rządy rosyjskie niemo 
gly pozostawić śladów. 

Obecnie stoją Polacy wobec swojego pierm 

szego politycznego egzaminu ojrzałości: u 
tworzenia armii Zaczątki tej armil 
istnieją w Logianach polskich, tudzież w ich 
korpmaio oficerskim i podoficerskim. Jest to 
rdzeń przyszłej armii polskiej. Na razie komen 
da armii austryackiej nie odstąpiła formalnie 
Legionów, których cztery piąte części znajdują 
się w okuparyi niemieckiej. Tymczasem w War. 
szawie utworzono szkołę sztabowych eficerów, 
a w rozmaitych miejscowościach kraju oficero: 
wie i podoficerowie niemieccy kształcą żołnie. 
rzy. Obie strony — o ile wiemy — są z tego 
stosunku zadowiolnione. 

Glicerewie Legionów są prawie całkowicie 
samoukami. Szef sztabu Berbecki był w 'wojnie 
rozyjsko-japońskiej sztabskapitanem rosyjskim 
Inni posiadają talent wojskowy bez żadnega 
| wyszkolenia i przypominają postacie z armii na 


wita Potocki. Jakób Malinowski, Karol Ursią 
Niemcewicz, Eugeniusz Breza, Cesary hr. Plater 
Adam Kolyszko. Antoni Hluszniewiez, Józef Zien. 
kowicz, r 

, Dziwne znządzeniem losów, wśród podpi 
Sow senatorów i posłów położonych na tym uk 
cio znajduje się pięć nazwisk obecnych człon 
ków Rady Stanu, a mianowicie: Niemojowski 
Łempicki, Kozłowski, Radziwiłł i Rostworowski 

Wskutek tej uchwały powołano do życia , 
pośród senatorów Rząd Narodowy, złożony 4 
pięciu członków: Adama Czartoryskiego, Wim 
centego Niemojowskiego, Joachima Lelewela 
Teofila Morawskiego i Ztamisława Bazykow 
skiego. Wojnę Moskwie wypowiedziano już ofi 
cyalnie, Pierwszym tytulamym naczelnym da 
wódcą został Michał ks. Radziwiłł „zaś Chło 
pieki obiacał mu okazywać pomoc i radę. 

Tak się skończyła wałka  konstytucyjnegy 
króla polskiego z despotycznym carem ma 
skiewskim w jednej osobie Mikołaja I. * 

Od tej chwili trwa i obowiązuje w Polso 
uznanie imperatora Mikołaja i jego mastępców 
za odpadłych od tronu polskiego, a ten tron zi 
wakujący jest uważamy”). 

Na tle dzisiejszego przełomu w Rosyi ak 
detronizacyi Romanowów w Polsce jako wyra 
woli i dojrzałego postanowienia narodu polskie 
go, jest godną przypomnienia przesłanką jedne 
go z tych niecofniętych postanowień losu, któ 
rych dziwnym zbiegiem okoliczności Polski 
miała być wieszczym wyrazem. 


*) Mochnacki: Powstanie narodu polskitgo. 
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Żeleński, Posturzyń- | Żarczyński, Wincenty Tyszkiewicz. Herman Pia- j 
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poleońskiej. Także szeregowey nie mają ścisłe- 
ge wyszkolenia i ćwiczą się dopiero obecnie. 
Tak zwana P. O. W. ma liczyć 12.000 członków. 
Jak widzimy, istnieje poważny rdzeń amniic. 

OGmówiwszy sprawę przysięgi i sprawę wydat- 
ków na przyszłą armię polską, powiada autor 
artykułu: 

„Pewną samoistność bcznarusze- 
nia niemieckiego kierownictwa 
trzeba zanewnić tej armii, 
z 


xy... s A ER es 9.2 A 

"Wprawdzie polityey połsey w ostawich mie- 
siącach niejedno na pewne przyrzekałi, co się 
następnie nie ziściło, ale bądź co bądź wydaje 
nam sią rzeczą pożyteczną wprowadzić niemie- 
ckich czytelników w świat myśli polskiej, a za- 
razem wskazać na pewne fakty, które dotąd 
przeszkadzały pomyślnemu rozwojowi spraw. 
Na ogół sprawy polskie mogłyby lepiej 
stać, nie można temu przeczyć. Ale nie 
stoją one wcale rozpaczliwie 
W dziedzinie politycznej rozstrzýga powodze- 
nie, Ale tylko powodzenie trwałe. A do tego po- 
trzeba czasux, . 


Przygotowanie urzędników dla 
państwa polskiego. 


W Warszawie utworzona zostala zKomisya, 
kierująca przygotowywaniem urzędników dła pań- 
stwa polskiego« i przydzieioną została do departa- 
mentu wyznań religijnych i oświecenia publiczne- 
go. Zadaniem jej będzie: 1) Przyjmowanie kandy- 
datów na kursa przygotowawcze dla urzędników. 
2) Współdziałanie w prowadzeniu kursów istnieją- 
cych. 3) Kierowanie praktycznem przygotowaniem 
kandydatów, a w szczególności tych, którzy ukoń- 
czyli kursa. 4) Udzielanie stypendyów z budżetu 
Tymczasowej Rady Stanu, lub też uzyskiwanie 
na ten cel zasiłków z funduszów, bedących w roz- 
porządzeniu władz okupacyjnych. 5) Prowadzenie 
listy przygotowanych kandydatów i ocen ich kwa- 
tifikacyi. 

Przewodniczy w komisyi dyrektor departamen- 
tu wyznań religijnych i oświecenia publicznego, na 


naczelnego, 


dnie jego zastępca, jest obowiązany zgłosić ię w 
powyższych dniach we właściwem biurze okręgo- 
wem po odbiór legitymacyj, otrzymane legityma- 
cye doręczyć za potwierdzeniem odbioru lokato- 
rom głównym, a następnie w ciągu trzech dni zło- 
żyć potwierdzenie odbioru w biurze okręgowem. 

Nie stosujący się do tego zarządzenia ulegną ka- 
rze w myśl obowiązujących przepisów. 

Zniżenie cen otrąb. Na ostatniem plenarmem po- 
siedzeniu krakowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej postawił członek Izby p. Binzer wniosek o 
rozpoczęcie kroków w sprawie zniżki cen otrąb, 
która wynosiła 19 koron loco stacya za 100 kg. 
Izba. handlowa przedstawiła powyższą sprawę u- 
rzędowi żywnościowemu w Wiedniu i istotnie eena 
powyższa wostała zmiżoną ma 9 kor. loco stacya. 
Tyle płacono za 100 kg. w czasach przedwojen- 
nych. żałować należy, że dopiero teraz zajęto się 
w Wiedniu zniżką cen otrąb, gdyż madmieme ich 
ceny naraziły rolników na welkie straty i zmuszały 
ich do kamienia bydla i trzody zbożem. 

Na zapobieżenie nędzy w Krakowie złożyła 8 b. 
in. agencya sprzedaży jawormiekiego węgla ka- 
miennego 100 koron. Dotąd złożono w krak. Kasie 
miejskiej na ten cel 3350 koron. 

Czyszczenie studzień. Magistrat wezwał wczoraj 
właścicieli realności, by najpóźniej do dmia 1 maja 
oczyścili gruntownie studnie. W tym czasie również 
mają być oczyszczone studnie miejskie. 

Podanie Krakowskiego Towarzystwa Ubezpie- 
czeń o rozszerzenie działalności na terytoryum 
Królestwa Polskicgo doznało życzliwego poparcia. 

Przedwczesne zamykanie piekarni. Otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o ogłoszenie: »Wedłuz 
ostatnich zarządzeń w sprawie rejonowej sprzeda- 
ży chleba w Krakowie, sklepy piekarń mają być 
otwarte od godziny 6—12 w południe i od 3—5 po 
poludniu. Opierając się na tem, poszedłem wezoraj 
po południu do piekarni Abrahamera przy ulicy 
Łobzowskiej, do której jestem przydzielony. Atoli 
sklep był już zamknięty, mimo, że do godziny 5-tej 
brakowalo jeszeze 10 minut. Wskutek tego po- 
zbawiony zostalem chleha na dwa dnie. 

Fakt ten podajemy do wiadomości magistratu, 
aby zechciał pouczyć zbyt spieszącego się pieka- 
rza o jego obowiązkach wobec ludności, trapionej 
już i tak rozmaitemi dolegliwościami i  trudno- 
ściami. 

Brak węgla coraz badziej odczuwać się daje 
ludności Krakowa, zwktzcza jej warstwom nieza- 


ezłenków powołani zostali pp. Dziewulski i Ko-|możnym. Z @nią ma dzień brak ten wzmaga się i 


słowski, óraz mecenas Celichowski. 
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postulaty uchodźców 
Ż Gaini esh 


U bawiącino cbecmie we Lwawie namiestnik — zamiknięt 


jak domeosi „Gazety Poramma' z dnia 27 b. m. 
zjawiło się w poniedzialek prezydyun komitetu e- 
rekucwamych Rad Powiatowych, złożone © preze- 
ga Feliksa Gniewosza, oraz Stefana br. Moy- 
sy i Władysława hr. Dzicdu zyckiego wre- 
©zyto hr. Huynowi memoryał e wyłiczeniem 
sajpiniejszych postułajów ludności ewakuowanej, 
Mtórych załatwienie leży w ręku namiestnika, 

Postulaty ta są: 

W sprawie zasiłków ewakuacyj- 
uych: a) aby w ośmiu permwiaskich: Dobromil, Li- 
sko, Mościska, Jaworów, Cieszanów, Stary Sam- 
bor i Gródek Jagielloński dozmołoną już wypłatę 
natyciimiąst rozpoczęto, a mie po upływie paru mic- 
siey, jak vo było w powiatach zachodnich; b) aby 
nadniesnietwo przedstawiło ministerstwu spraw 
wewnQtznych, siosownie do roskryptu min. z dnia 
12 mara, mmiosek o wzięcie w opiekę państwową 
ewakuowanych w powiatach: Doohobycz, Lwów, 
Rawa Rucka, Rudki, Tuka, Żółkiew, Sokal; e) 
aby namiestnik wyjednał u regu centralnego roz- 
szEerZEMIe Tozeremzenie wieki państwowej talsże i 
iu ewakucwamych w powiatach: Bóbrka, Dolina, 
Jaroslaw, Kałusz, Kamionka Strumiłowa, Nadwór- 
na, Przemyśl, Psrzemyśłany, Stryj, Żydaczów, Ro- 
narym, Złoczów, a na razie, aby stamostwom wy- 
znaczył większe ryczelty na udzielenie zapomóg. 

W sprawie zasilków wojskowych: 
aby komigyi krajowej zesitkowej i powistowym 
somsyum zaziłkowym polecił encegicznie natytch- 
miastowe załatwienie spraw od wichu miesięcy za- 
tegających. 

W sprawie świadczeń wojskowych: 
a) aby sktywowamo komisye dla świadczeń wojen- 
ych w powiajuch blisko frontu położnych; b) aby- 
dwakucweai mogli zgłaszać swoje świadczenia w 
komisyach tego powiatu, w którybi czasowo przeby- 
wają; e) aby ewakuowane stasostwa, rozpróswzene 
w nozmniitych miastach (eż w Nowym Sączu i No- 
wym Tirou) pozeniesicne zostaly do Lwowa; d) 
«hy: zarządeił matychanóeci owg wyplate udowodnio- 
nych juź swiatezen upirawaoy cdokatonych. 

Namiestnik hr. Huyn z wiełkiem zainteresowa- 
nien wysluchuł sprowozdania o rczpacziiwej &y- 
macyi uchodżeów. W odpowiedzi wu wykazał zna- 
jumeść caom rzeczy i chesał poczynić odpuwie- 
anie zaządzeniy celem polepszenia doli wygmal- 
Ev. 
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Kraków, 28 marca. 

Biala mąka na święta. Miejskie biuro aprowiza- 
cyjne nadsyła nam następujący komunikat w spra- 
wie sprzedaży mąki białej pszennej ma święta. 
Sprzedaż odbywać się będzie w sklepach rejono- 
wych wW czasie od 1—7 kwietnia b. r. na okres td- 
ńniowy, to jest od 1—14 kwietnia. Na jedną oso- 
bę wydawać będą sklepy za legitymacyami i kar- 
tami kontrelnemi jedne czwartą kilograma mąki 
pszennej do gotowania i jednę czwartą kilograma 
mąki jęczmiennej do gotowania. W miarę zapa- 
sew, wydawać beda sklepy rejonowe na żądanie 
pocak, zamiast mąki jęczmiennej do gotowania. 

Na zarządzenie prezydyum miasta, sprzedawać 
bodzie miejskie biuro zprowizacyjne tuliea Posel 
ska l. 12, parter) w czasie wyżej oznaczonym YÓ- 
wnież za kartami kontromemi i legilymacyami 
rysik, jednak tylku dla niemrowiąt do 1 roku po 
pół kilograma na niemowlę, 

Ludność żydowska, która otrzymała karty po- 
boru na mace, z korzystania z powyższego zarzĄ- 
dzenia będzie wyłączona. 

Legitymacye do poboru mąki. Magistrat podaje 
do pubiieznej wiadomości, że legitymacye do po- 
boru mąki w sklepach rejonowej sprzedaży na na- 
stępny okres, rozpoczynający się od dnia 1 kwie- 
tnia b. r., będą wydawały biura okręgowe dla roz- 
dawuictwa kart chlebowych za pośrednictwem 
właścicieli realności w dniach 30 i 31 marca b. r. 
równocześnie z kartami chlebowemi. 


szenie pozydzialu węgla dla Krakowa pozez Cen- 
traję. INN PN 
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wobec zimnej aury nabiera znaczenia katastmofy. 
Dzisiaj mie można było dostać węgla w żadnym ze 
składów drotnych bamdlaszy. Wobec tego publicz. 
ność z calego miasta dzistaj od rana samego momo- 
mazila się na ul. Pawiej pezed tamttejszemi skła. 


Aziaj n pemiestniy, emi nantowników, domagając się węgla. Z bie. 


giem czasu tłum tem wzrastał, a napów jego na 
te bramy składów, w krórych niema zbyi 
wiele węgła, stał się tak silny, że musiala mtewe- 
niewać policya w znaceniejszej liczbie. Po tej in- 
terwemcyi urogtahowano nosprzedaż: poze bramami 
składów eemeli żendamni i składy zaczęły wyda- 
wać, w miarę posiadanych zapasów, każdemu po 
pół centa na. Jodnakże składy auskarźają się, że sta- 
MGrwczo mie miogą zaopatrzyć wszysiikich potezcha- 
jących, ponieważ przydzierane im pazez Centrale 
iności są miewystarczające. Konieczne jest zwięk- 


Z pobjtu namiestnika we Lwowie, W poniedzia- 
ick bawiący we Lwowie namiestnik hr. Huyn 
udzielił licznych posłuehań, a po południu składa! 
wizyty. O godzinie 9 rano udał się do szkoły inwa- 
lidów wojennych przy uliey Kurkowej 1. 14. Na- 
miestnik zwiedził szczegółowo wszystkie działy 
szkągy inwalidów, a więc: kurs szewstwa, etolar- 
stwa, krawicetwa, koszykarstwa, introligatorstwa. 
kilimkarstwa, fryzyerstwa, warsztat reparacj jny 
protez ist. d. Wreszcie udał się do sąsiedniego za» 
kladu dla głuchoniemych i zwiedził kurs sklepi- 
karstwa wiejskiego. 

Towarzystwo kredytowe ziemskie u namiestni- 
ka. U bawiącego we Lwowie namiestnika uzyskali 
posłuchanie: hnieniem Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego prezes br. Moysa, oraz dyrektorowio 
dr Adam Głażewski, Stanisław Żaba i Ka- 
zimierz Przybysławski, którzy przedsta- 
wili namiestnikowi stan Średniej własności ziem- 
skiej. 

Hr. Huyn dłuższy czas poświęcił rozmowie 
z przedstawicielami T. K. Z. i w odpowiedzi wyka- 
zał wielką znajomość stosunków i rozpaczliwego 
poiożenia właścieieli ziemskich, wreszcie obiecał 
postulaty T. K. Z. poprzeć u władz centralnych. 

Stan zdrowotny Lwowa jest obecnie zadowala- 
jący. Wedle tygodniowego wykazu fizykatu miej- 
skiego, były we Lwowie w ubiegłym tygodniu 
cztery wypadki płonicy, w tem jeden obey, dwa 
wypadki dyftervi, jelen wypadek tyfusu plami- 
stego i jeden czerwonki. 

Konkurs na eksiibrisy, Oriynacya przeworska 
cgłasma konkurs na dwu ekslibrisy z następująca 
główną ich treścią: Pierwszy powinien zawierać 
połączone tarcze herbowe hr. Husarzewskich (Prus 
i Sas) i ks. Lubomirskich (Szreniawa bez krzyża). 
dalej zaś inicyaly: X. E. L. Drugi ma mieścić lerb 
ks. Lubomirskich, iniecyały: X. A. L., oraz napis: 
»Biblioteka Przeworska«. Pożądany jest widok 
pałacu w Przeworsku. Pierwsza nagroda wynusi 
200 K, druga 100 K, trzecia 50 K. Termin konkur- 
su upływa 1 lipca 191% roku. Projekty nadsyłać 
należy do dyrekcyi Zakładu narodowego imienia 
Ossolińskich we Lwowie. 

Zwinięcie szpitala legionowego w Nowym Są- 
czu. Korespondent nasz donosi: Utworzony tu T0- 
ku ubiegłego szpital legionowy przy tutejszym 
szpitalu obrony krajowej, zostaje obecnie zwinię- 

y. Pierwotne, niedawno wydane zarządzenie roz- 
wiązania tego szpitala i przeniesienia chorych do 
(innych szpitali, zostało cofnięte. Natomiast zarzą- 
üzonem zostalo stopniowe zwivięcie przez nie- 
przyjmowanie nowych chorych, a odsyłanie do 
|domu uzdrowieńców, lub do kadry wyleczonych. 
Aż do tego czasu pozostaje lekarz legionowy, po- 
rueznik Uime uch arski. kierownik tego szpita- 
ia. Z zarządzenia tego wnioskować należy, że w 
roku bieżącym nie będzie otwartym szpital legio- 
nowy w Krynicy, który w roku ubiegłym stanowił 
iilię szpitala nowosądeckiego, 

Podobne także w Tarnowie szpital legionow w 
zostanie zwinięty. (5). 

Z karty żalobnej Legionów polskich. W nowo- 
sądeckim szpitalu »Czerwonego Krzyżaąa« zmarł 
dnia 21 b. m. starszy żołnierz pierwszej brygady. 
drugiego pulku piechoty, pierwszego batalionu, 
pierwszej kompanii Chrzanowski Kazimierz. 
Zmarły był uczniem szkół średnich w Królestwie 
Polskiem, pochodził z Jędrzejowa i należał do tej 
części młodzieży polskiej, której umysłu, serca 
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nie rosyjskie, Na wieść o wybuchu wojny z Ro- 
syą — jak wiełu innych — z utęsknieniem oczeki- 
wał tej chwili i wpatrywał się w stronę krakow- 
skiego gościńca, kiedy pojawią się na nim polsey 
Strzelcy. W dniu ich wkroczenia do Jędrzejowa, 
bezzwłocznie zaciągnął się pod dawno upragniony 
sztandar, a chwyciwszy za karabin, słał z niego 
śmiercionośne kule przedstawicielom carskich gnę- 
bicieli narodu polskiego. W walkach brał udział 
aż do Łowczówka. Tu, ciężko ranny, znalazł się 
następnie w szpitalu, z którego, niestety, napo- 
wrót w ukochane szeregi nie powrócił. Rany się 
zagoiły, lecz kiłkumiesięczne ciężkie twudy wojen 
ne nadwerężyły wątły organizm 17-letniego mło- 
dzieńca, powodując chorobę piersiową i seres. Te 
to choroby położyły kres życiu dzielnego, polskie- 
go młodzieńca. 

Pogrzeb zmarłego na nowosądecki emeuturtyk 
legionisty odbył się dnia 23 b. m. przy udziale ho- 
norowego plutonu wojskowego, muzyki. wszyst- 
kich przebywających sa teczeniu legionistów, de- 
legata departamentu wojskowego, pań z ligi ko- 
biet i polskiej publiczności. Na trumnie wieniec 
z żywego kwiecia złożyła delegacya departamentu 
wojskowego. Pluton oddał salwę honorową, zaś to- 
warzysze broni pożegnali zmarłego .odśpiewaniem 
przez swój chór nad mogiłą pieśni pożegnalnej. 

Dnia następnego staraniem nowosądeckiej Ligi 
kobiet odprawioną została w kościele szkolnym 
żałobna msza święta za duszę zmarłego żołnierza 


polskiego i bohatera. (5). 
4 |JARE 
Z Królestwa Perskisze. 
Oddanie szkolnictwa Radzie Stanu. Zawiade- 


miono Radę Stanu, że w dniach najbliższych prze- 
chodzi całe szkolnieuwo pod kompetencyę Depar- 
tamóntu wyznań i oświaty, którego dyrektorem 
jest wieemarszałok Pomorski-Mikułowski. 

Równocześnie zawiadomiono Rado Stanu, że 
wszyscy jeńcy cywilni ćw liczbie okolo dziesięciu 
tysięcy), ebywatełe Królestwa Polskiego, zostaną 
zwolnieni i będą mogli wrócić do swego miejsca 
zamieszkania. 

Prot, Stauisiaw Smolka zamianowzny został w 
Warszawie wicedyrektorem departamentu wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego dla rządzenia 
sprawami wyznaniowemi, 

Z sejmiku powiatu warszawskiego. Na trzecim 
z kolei sejmiku powiatu warszawskiego, który się 
odbył w dniu 26 b. m, zatwierdzono budżet na 
iok 1917/18. W budżecie tym wstawiono dodatko- 
wo 15.000 marek na szkoły rolnicze i ogrodnicze 
w powiecie, ogólna zatem suma na ten cel wynosi 
65.000 merk. Prócz tego przeznaczono 10.0060 ma- 
rek na zasick dla straży ogniowych. Budżet bi- 
lansuje się sumą 2 milionów marek. 

Miliony gminy żydowskiej w Warszawię. »Mo- 
ment« pisze, że gmina starozakonnych w Warsza- 
wię lugaty swojo w sumie okolo 2,000.000 rubli 
miała złażone w rosyjskim Banku państwa, który 
zabrał te pieniądze modczas ewakuacyi. Znaczny 
kapitał ma gmina. umieszczony na hipotekach, któ- 
re nie płaeą obecnie procentu. 

Sz4 polowy Legionów polskich został w ostat- 
nich dniach pezeniesióny z Lublina do Warszawy 
i zajmuje budynck dawnego sądu rosyjskiego przy 
wliey Ślizktej 18. 

Logiewy polskie, jako samoistny oddz pod 
względem zewaętrenej organizacyi, posiadają od 
początku swego istnienia ma zasadzie rozporządze- 
nia Nacz, Komendy austryacko-węg. i odnośnych 
ministerstw, własne sądowniotwo wojskowe z je- 
zykiem urzędowym polskim, zasądzające dotąd na 
podstawie austr-węg. ustaw wojskowych. w braku 
dotychczas własnej, polskiej, wojskowej kodyfi- 
kacyi. 

Kompetencya sądu połowego Legionów polskich 
obejmuje wszystkie sprawy kame przeciw "wszyst 
kim legienistom bez względu na sopii. z wyłą- 
czeniem innych wtułz i sądów. Roeprawy ołby- 
wają się w składzie 5 wyższych oficerow jako 
trybnnała orzekajacego. z Ltórych jeden, t. j. au- 
dytor, przeprowadza rczyrawę, gazy. współuódziałe 
oskasżycieła i obrońcy, w rangach oficerskich. 

Ohsadę sadu poleycgo Leg. polskich stanowi 5 
ofieerów-awiytorów w różnych ezarżąch, «od poru- 
szniika do mażora, z qełnemi kwalilikacyami pra- 
wniczemi do eprawowania mzędu sęzwowskiego 
(eSZamina uniw. prawn. -— doktorat, egz. udwoką- 
cki lub sędziowski), z odpowiednią ilością pomoeni. 
czych sił oficeiskich śledczych i kaneeluryjnych 
poduficeeskich, tudzież u avesztem polowym. pod 
zarządem profosa. 

Audytorzy moszą odpowiedwie ezarżam dystynk- 
cye na czerwonych wyłogach na kołnierzu bluzy i 
cpoletach płaszcza. 

Zjazd delegatów Kółek rolticzych w Radomiu. 
W dniach 29 i 30 b. m. odbędzie się w Radomiu 
zjazd delegatów Kółek rolniczych z ziemi hiel- 
skiej, radomskiej, kieleckiej i piotrkowskiej, —— Ze- 
branie odbędzie się w sali hotelu Europejskiego, 
plae Trzeejego Maja. 

Pińczów. (Wiec polityczny) W gminie Chro- 
berz odbył się w sali szkolnej wiec publiczny, na 
kióry przybyło licznie włościaństwo i miejscowa 
inteligeneya. Zagaił obrady legioaista K ubin; 
następnie przemawiał sierżant Starzyk z komi 
garyatu werbunkowego w Pińczowie. W przeszło 
godzinnej mowie przedstawił mowca wypadki bie- 
żące i wyjaśnił że Jud wiejski musi przyłączyć się 
do ogólnej budowy ojczyzny, że żadne państwo 
kez wojska istnieć nie może, żo Rada Stana jest 
naszym polskim rządem, którego rozkazom po- 
winniśmy się bezwzględnie poddawać. 

Gorącą swą mowę zakończył sierżant Starzyk 
ckrzykiem: »Niech żyje wolna i niepodległa Fol- 
ska! Niech żyje Rada Stanu, wojsko połskieła — 
co wszyscy z entuzyazmem powtórzyli. 

W różnych gminach zapowiedziane są. wiece ke- 
dowe, na których referować będzie sierżant Sta- 
rzyk, 

p 
Ze świata, 

Morawska Ostrawa, 25 marca, (Śmierć w rozto- 
pionem żelazie). Przedwczoraj zginął straszną 
$miereją robotnik polski w tutejszych hutach żela- 
znych, niejaki Maciej Piskało. Dowoził, jak 
zwykle, ręcznym wózkiem, żelazo stare i wsypy- 
wał do wylotu kutniczego pieca, gdzie, jak wiado- 
mo, panuje żar kilku tysięcy stopni. Przy pracy 
usiłował jedną większą taflę żelaza wrzucić ręka- 
mi, przy rozmachu jednak został pociągnięty przez 
zadzierzyste końce tafli i runął w piekieł 
ny żar pieca. Mimo obecności towarzyszów 
pracy, ratunek w takim razie był niemożliwy. — 
Ś. p. Maciej Piskalo liczył 39 lat życia, był żonaty 
i pochodził z Galiecyi. Wspomniane huty >Zofiń- 
skie« w Morawskiej Ostrawie już niejedną taką 
ofiarę pochlonęły w swej gardzieli, wśród nich wię- 
kszość stanowią polscy robotnicy. 

Przywóz koło Ostrawy, 25 marca. (Przedstawie- 
nie teatralne T: S. L.). Staraniem Czytelni T. S. L. 
odbyły się w Przywozie w lokału ochronki T. S. L. 


W tym celu każdy właściciel realności, wzglę- i duszy nie zdołały znieprawić uczelnie i otocze- dwa przedstawienia teatralne sztuk ludowych: 


Z drukagni Literackiej w Krakowie. ulica 


Jagiellońska J: 10 
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»Nieskończony bój<, obrazek sceniczny w trzech 
aktach przez Jadwigę Strokową, i »Łobzowianie«, 
sztuka ludowa w dwóch aktach przez W. Anczyca. 
Jedno przedstawienie wspomnianych sztuk odby- 
ło się dla dzieci i młodzieży 25 b. m. o godzinie 
2 po południu, drugie dła dorosłych o godzinie 
6 wieczorem tego samego dnia. Wykónaweami 
sztuki »Nieskończony bój« była młodzież polskiej 
szkoły, »Łobzowian« odegrali awatorzy z pośród 
miejscowych robotników i rękodzielników. Jedni 
i drudzy wywiązał się ze swego zadawia ku ogól- 
nemu pokłaskowi. Udział publiczności na przed- 
stawiecniach był imponujący. — Przyczyniło to 
znowu kilkadziesiąt koron na fundusz ubogiej mlo- 
dzieży szkolnej. 

Nowe monety węgierskie. Na Węgrzech nie- 
długo wybite będą, jak oświadezył węgierski mi- 
nister skarbu Teleszky, nowe monety złoto i 
srebrne. Na jednej stronie 20 i 10-koronówck 
wyobrażona będzie postać cesarza w stroju koro- 
nacyjnym, w otoczu napis: »Karol, z Bożej ła- 
ski cesarz anstryseki i Apostolski król Węgier, 
Chorwacyi, Slawonii i Dahnacyie. Na odwrotnej 
stromue pomiewsie ceszmza z tem samem hasłem, 
Królestwo węgierskie«. Na okraju wyryte bę- 
dzie haslo cesarza Karola: zPodczas walki i po- 
koju z narodem dla Ojczyzny«. Na pięciu dwu i 
jednokoronówkach umieszezony będzie na jednej 
stronie podpiersie cesarza z tem samem hasłem, 
a na odwrotnej korona św. Szczepana. Stuko- 
ronówki złote  zgotowane będą podług 
wzoru dwudziestokoronówek. 

Wiadomości Polskicha ukazał się numer 120 
o treści nastopującej: »Nowa konjanktura« p. Izy 
Meorzezeńskiej: »Urganizacya wewnętrzna w okre- 
sio tworzenia się państwa polskiego« p. Ludwika 
Kkujezyckiego; >OQrpanizacya i dotychczasowe pra- 
ce Rady Stanu« p. J. Waserenga; Kwestya litew- 
ska w Ńzwecyj; Polemika polska na lamach »Ti- 
miesa«. Obfity dział »Sprawy polskiej u obetych« 
reforuje pogiąd irlandczyków na naszą eprawę, 
głosy szwedzkie o armii polskiej, problem żydów 
wschednich w prasie węgierskiej i t. d. W dziale 
bibliogralicznym omawia dr St. Wędkiewicz z 
Sztokholmu szereg najnowszych — publikaevi 
szwedzkich, dotyczących sprawy polskiej, m. i. 
ciekawą książkę socyvalisty szwedzkiego Sünd- 
stróma, p. t. »Pod znakiem orła białego« poświę- 
cona wrażeniom z obozu Legionów Polskich, i od- 
czyt o »Błusznem prawie Polski« opublikowany 
przez wybitną literatkę szwedzką panią Marikę 
Stjernstedt. pochodzącą z polskiej rodziny Ciecha- 
nowiecki: 
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Odznaczenia. 

P. Maryan Gaweł, porucznik 24 p. art. polo- 
wej, pelniący obecnie jako lotmik służbę ma froncie 
rumuńskim, otrzymał w ostatnich dniach order Že- 
laznej korony 3 klasy z dekoracyą wojenną i mie- 
cezmi z uwolnieniem 0d taksy za dzielne i bardzo 
skuteczne zacuowanie się przed nieprzyjacielem 
jako lotnik. Jest to juź ezwarte odznaczenie w oza- 
sie wojny tego młodego oficera. Por. Gawcł przed 
wsiąpieniem do wojska uczęszczał na wykłady stu- 
dyum agronomicznego tutejszego uniwersytet. 

P. Maryan Swrzyński, chorąży w 12 p. hau- 
bie polnych na froncie wsehednim, syn marszałka 
powiatu krakowskiego, otrzymał za waleczność 
medal wielki srebrny i bronzowy. 


Kiso »Opielta« fulica Zielona 1. 17). Od wtorku 
wyświetlanym bywa w kinie »Opiekac« film »Spar 


|iakuse, Historyczny film teu z czasów rzymskich, 


o niebywałych rozmiarach, należy do najlepszych 
tego rodzaju, w którym nezestniczy tysiące osób. 
Widać tutaj pochód walecznych  muszkularnych 
Rzymian, zapasy rzymskie, rozszarpanie Spartą- 
kusa przez lwy it. p. Obrazy, wyświetlane nadzwy- 
zaj starannie, ilusfruje artystyczna muzyka woj- 
skowa ze współudzialen harfy, składająca się z 

kilkunastu pierwszorzędnych sił artystycznych. 
Kilka godzin pobytu w kinie »Opieka«, spędzo- 
nych przy tak miłym i w tyle wrażeń obfitującym 
programie, należy do najprzyjemniejszych, tem 
bardziej, ża cały dochód z tego wzorowo prowa- 
łżźonego przedsiębiorstwa przeznaczony jest na 

eccle inwalidów wojennych. 

Repericar teatru miejskiego w Krakowie 

im. Juliusza Słowackiego. 

We środę, dnia 28 b. m.: »QOtello« 
(ostatni występ Romana Żelazowskiego. 
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Góhudo zd przemysiu sioinskiego, 

(L). Jak wiadomo, zorganizowane zostało z ini- 
tyatywy sekeyi przemysłowej (II) Centrali odbu- 
dowy. jako organ wykonawczy Centrali, wzęlę- 
dnie także Wydziału krajowego, Centralne biuro 
przemysłu drzewnego, mające na celu podniesienie 
sprawności tej gałęzi gospodarstwa domowego, 
Głównem zadaniem tego biura jest między inne- 
mi prowadzenie hal maszynowych dla mechanicz- 
nej obróbki drzewa. 

Male maszynowe, zakładane w tym celu, by 
podnieść wytwórczość stolarstwa meblowego i bu- 
dowlavego i przyjść z pomocą drobnym stolarzom, 
nie posiadającym maszyn do obróbki drzewa. 
funkeyonują już w Krakowie, Dębicy, Nowym Są- 
czu, Jaworowie (w połączeniu ze szkolą stolarską), 
Kalwaryi (w połączeniu ze szkołą stolarskąj; — 
w trakcie zaś urządzania znajdują się hale w Ja- 
nowie, Jarosławiu, Rzeszowie. Biuro prowadzi 
centralną buchalteryo tych hal, opracowuje dla 
niech rysunki warsztatowe i kieruje produkcyą (sy- 
stemem nakladczym). Oprócz praktycznego, mają 
hale doniosłe znaczenie dydaktyczne: -zadaniem 
ich jest przekonać stolarzy, że ręczna obróbka 
drzewa, jako źmadniejsza, gorsza i kosztowniej. 
szą, niema racyi bytu w dzisiejszych konkurencyj- 
nych warunkach i że należy ją zastąpić mechani- 
ezną; obznajamiają ono również przedsiębiorców 
z najnowszymi typami maszyn stolarskich, przy- 
czyniająe się w ten sposób do postępu wiedzy fa- 
cthowej rękodzielniczej. 

Akcya zakładania nowych hal maszynowych 
zostala na razie wstrzymaną, ponieważ okazało 
się, że przy obecnem tempie odbudowy technicz- 
nej, zapotrzebowanie stolarszczyzny jest tak małe. 
że nie pokrywa ani połowy zdolności wytwórczej 
istniejących stolarni mechanicznych. 

Tymczasem zabezpieczyło sobie biuró drzewne. 
względnie sekcya przemysłowa Centrali, na przy- 
szłość znaczną ilość materyału tartego stolarskie- 
go po niskich cenach, bądź kupując towar gote- 
wy, bądź w ten sposób, że, udziełając pomocy 
przy odbudowie tartaków, zakontrakiowała część 
produkcyi każdego z nich po cenach stałych, z gó- 
ry ustanowionych. Biuro drzewne zakupiło ró- 
wnież na rachunck namiestnietwa-Centrali kilka 
rębnych drzewostanów (n. p. od hr. Raczyńskiego 
w Dębiey, od magistratu w Jaworowie), w któ- 
rych produkcya drzewa już się rozpoczęła. 
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sroda, 28 Marca rei. 


Przy odbudowie przemysłu stolarskiego zwraca 
sią baczną uwagę na jego spocyalizacyę. Jednę 
z istniejących stolarni niechanieznych w Krakowia 
przemienia się specyaluie na fabrykę narzędzi sto 
larskich, a giównie warsztatów. Przy hali maszy: 
nowej w Krakowie urządzono na wniosek K, B. K 
oraz krajowego Pawonatu dla rękodzieł i drobze 
go przemysłu, fabrykę podeszew drewnianych. — 
Zorganizowano wspólnie z Wydziałem krajowym 
szkołę stolarską w Katwaryi Zebrzydowskiej, prze. 
mieniając jej warształy na produkcyjne w dziale 
meblowym. Nadto rozszerza się tam warsztaty 
mechaniczne i buduje się nową snszarnię. Warsita 
ty te obejmą w stosunku do miejstowego przeniy: 
siu rolę nakładey. . 

Biuro drzewne sekeyi przemysłowej zajmuje się 
także rozdawnictwem rabót stolarskich. W ten 
sposób rozdano dla celów odbudowy z ramienią 
Centrali dostawę 25.000 okien dla domów wież 
skich według typów, nstalonych przez sckeyę bu 
dewianą. Oddanie dostawy drzwi wedłag tych s? 
mych zasad w toku. 

Akcya dostarczania materyałów  drzewnyc 
i pomocniczych stolarzon postępuje żywcem ter 
pem. Biuro drzewne zakupiło dotąd na rachunc 
Centrali odbudowy około 150 wagonów dosc 
i materyałów stolarskich i obdzieliło tym mate 
ryalem stolarzy, ousprzedając materysł po ce 
nach kupna, przeważnie w formie zaliczek, na do 
stawy. Zakupno dalszej partyi desek stolarskie. 
(około 100 wagonów), jako też materyałów pomo 
cniczych (kleju, papieru szklanego i t. d.) w toku 


Wojna. 


Diamadie do konsułatu uustrygckie$9 


Genewa, 28 marca. 

»Jowmał de Gentve« donosi: 

Włamywacze, którzy dostali się do konsula tt, 
anstry acko-węgierskiego w Zmychu i tam po 
pełnili kradzież aktu. są już znani. Są to dwa 
dezerterzy włoscy, którzy obecnie zgłaiii się do 
włoskiego sztabu - generalnego į oddali tam 
skradzione dokumenty. 


Udział Ameryki w wojnie. 


(Tel. c. k. Biura koreep.) 


Amsterdam, 28 marca. 
Londyński korespondent Algemeen Handela 
bład.« donosi, źe w Stanach Zjednoczonych na 
strój wejensy wzanaga się i że rząd oczekuj 
ogólnego napływu do armii, którą zamierza wy: 
stawić. Nienra już żadnej wątpiiwości co do for. 
my udziału Ameryki w wojnie. i i 
Waszyngtoński korespondent »Daiiy Chronis 
ele« domosi, że ekęé czynnego udziału w wojnię 
wzmtogła się, oraz, że Wilson sam już jest teraą 
zdania, iż Stany Zjednoczone powinny na szal 
rzucić wszystkie swe siły pomocnicze, a takż 
swych ludzi. ł 
Obecnie ma byé nawet prawdopodobnem. ŻA, 
prezydent przyłączy się do koalicyi i podpisz 
umowę co do niezawierania osobnego pokoju. 


Śmierć ks. Fryderyka pruskiego 

Ratierdam, 25 mares 
Jak donosi zDaily Express<, KS. "Fryderyl 
Karol pruski, który z acroplanem dostał się č 
niewoit angielskiej, mnart skutkiem ran, od 
niesionych w walce powietrznej. 


tewołucgu © Rasy. 


Odezwa Św. Synodu. 


Haga, 28 marca. 

Wedio tdegramu z Petersbuiga, Św. Syno 
wydał do wiernych następującą odczwę: 

»lmieniem wiełomilionowyeh ofiar na pobe 
jowiskach, imieniem ofiar, które ojczyzna po 
niosła bez wahania, ażchy aż do ostatka broni 
się przed nieprzyjaciólmi, imieniem tych ofia! 
którym zawdzięczamy wolność maszą, oświaj 
czamy, że troska o debro naszej ojczyzny i na 
szych rodzin nakłada na mas obowiązek usunię 
cia na bok wszelkich sprzeciwów w ojczyźnią 
Zjednoczeie się w braterskiej milości dla Ik 
syi! Obdarzeie zułpelnem zaufaniem rząd tym 
czasowy! Poświęćcie wszyscy razem i każdy * 
osobna wszystkie siły, ażeby wieczyście trwą 
jącą Rosy; wieść droga wolności, szezęćcia 


~ 


slawys. 

: Telegram powyższy Qonosi zarazen, że st 
cyafistyczna partya lwżowa zaznaczyła, iż wał 
czyja zawsze 0 cele, które są celami obecnegi 
rządu. Partya ta wzywa swcich zwolennikówt 
wszystkich wogóle obywateśi, ażeby popiera! 
obecny mąd z całych eli. 


Wiel kiężzia woher mawu rzadu, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Peterskurg, 28 marca. 

Wielcy książęta: Mikołaj Mikałajewicz, Mike 
łaj Michajłowicz, Meksamler Miehajfowicz, B 
rys Włodzimierzowicz, Sengiusz Miehajłowie? 
Jerzy, Michajlowscz, Demetryusz Konstantyna 
wież. książota Gabryel Kanstantynowież, Igo 
Kowstautynowiez Oraz książę Aleksander U 
denburski, wysłali <do prowizorycznego rząd 
telegram, w którym w zupełności przyłącząj 
się do zapatrywania, wyrażonego w maniteści 
atwiykacyjnym wiełkiego księcia Michała Ale 
ksandrowicza. Równocześnie wyrażają oni silni 
postanowienie popierania wszelkim sposoben 
rządu prowizorycznego. Go się tyczy dóbr apa 
nażowych wielkich książąt 1 książąt, wyrazi: 
oni zdanie, że zgodnie z wyżej 'wymienionyt 
manifestem, dobra te są obeenie własności, 
państwa. 
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